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Wszystkim_ swoim miłym siostrzenicom i siostrzeńcom dużo 
~częścia i radości w roku 1933 życzy. 

CIOCIA MARYSIA. 

Pi~śń noworoczna 
W słoneczność my patrzmy, w słoneczność tę botą., . 
Co .z przyszłych dni wschodem_ zabłyśnie na ziemi! 
Skrzydłami sle do niej zrywajmy orlemf, 
A niech nas zaćmienia nie trwożą.! 
Od brzegów przeszłości odbijmy ochoczo, 
żegnając dni stare - kto pieśnią„. kto łzami .•• 
Błękity nad głową. - a ziemia . przed nami, 
Choć burze się wkoło szamoczą.. 
Hej. ·rozpią-0 tam żagle! Jut brzeg stary znika, 
Już cichym nas szeptem żegnają. mogiłv ... 
Do pracyl Do pracy! Wytężmy dziś siły! 
Cel wielki - to rozkaz f\ftmika. -- - - - - - - - - _.....,.._ --- -- ~ ,__ ...._.- - ....... 
Nie zdradzim mv hasła. jak nędzni korsarze, 
Co chyłkiem czyhają na zdobycz nikczemną.; 
Przebędziem bez trwogi noc burzy, noc ciemn~ 
Aż słońce nam ziemie uk3.i~l 
Ach, wschodzi! Ach, idzie erebrzystych pian wałero .,. 
Ach, ściele si~ w przyszłość jaśniejsza nam drogat 
Hej, w góre tam serca! Niech duchów załoga, 
Porannvm dziś zabrzmi heinałem! 

Marja Konopnicka. 

·,·~·.· 

Co Jest szybsze nti myśl~ 
Stary koń dorożkarski; · gdy alę 

myśli, ie pada, już leży~ 
• * Ili 

- Pawełku, gdzie jest twój. brar 
cłswk? 

- Siedzi przy forteP.ianie. Gra­
liśmy na cztery rę.ce i ja. skończyp 
łem wcześniej,· niż on. 

dll •• 

- Mateczko, dziś w nocy śniło 
mi się, że jechałem łódką po rzece. 
Łódka się przewróciła, wpadłam 
do wody i zamoczyłam się od stóp 
do głOw. Czy mimo to musze si~ ~e 
1·.av. u~ć? 

* * • 
- Halinko, czy , dałaś złotym 

rybkom wody? 
_:.. E, nie trz.eba, mamusiu. Jesz· 

cze nie wypi.ły tej, którą im dałam 
wczoraj. 
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· _. tyczenia dzieci 
Ciekawa ankieta pisma 
czeskieg;o wśród dzieci 

Pra;~a, w grudniu. 

Hedakcja wielkiego <lzirnni· 
ka cz·eskiego „Ceske Slovo" u­
rządziła ciekawą ankietę 
~':fłśród dzie•c.i poniżej lat 13. W 
~nldecie wzięlv ud7ial dzieci 
jednej z powsz-echnyc:h szk,ół 
praskich. Dzieci te -rekrnitnJ4 
się z rMnych sfer spo:ie:ezn'Y~h. 
Zadano im jedna p.yfanie:~ Co 
u.czvni"byś, gdyhvś: ł,16sia.dał 
100 koro.u (około 2'5: zł.fł 

Ci<:ka WE"·111 jest~ że wh;ksznś.ć 
ucze.stników ankietv O{łpowfa ... 
da, że pieniądze ulok0:'Waliby 
w k~;ie -0s~ezędneśd„ i. ez.eg& 
sądzie mozna o p1iaktv-c2E'3m 
zmvśfo młodzieży &ńnmei i o 
zmvśle oszczędzania:_ 

Z resztv odpowiedzi na U;Wa 

gę zasługują odpowiem!, w któ· 
rvch wyraża się chęć 21aik1tp~e~ 
nia książeik, co w dzi.siejs-z~-eh 
czasach jest wielee dlamkterv · 
styczne. Charakte·rysl~>i!zne Śą 
również odpowiedzi t~b dzi~· 
c.i) k tóreby pieniądze fe cho· 
~iaż·bv tvlko '\!.z.ęściowa prz:ezna 
Ci.Zyly d}.a u~ienia clou nezrohnf 
nvch i hiednyc;h dzieci. Przv· 
toczymv niektóre eJ1araktnn" 
ityczne odpuwi~:l'>i„ 

ie-.letni llfilł~w.ti:Ił:.a . ~;;itł'· 
„Dałb}'-:m.. 

ta 
dni ka 

· Slo~~ ~czu.ośe serc niech n. m ~rzynłesie rok now_ył 
S!r. Ł<?e! B:rfo ono zawsze syn1bolem pot~i dobra Ludy 

SBJ~wi'th. ~de w praczasach ~auimm jenm oddawałv cz& 
najwy"~::ł:ą i cboć minęfo m:ł tego ezasu dziesięć wił1kt)w„ 

ej wiary, zakoJŁzenimie w dnszy łudn, żyj~ oo~lł­
eiDS w łi'adycji .ie~o obvezaiów. 

Pim.·~<r J.łn:v <!złowiek rnzumiat że słońce jest potęp;a żydo­
,8.o!ŚU:fb ~iot~ą: dającą radość i rozkwit życia roślinnego. 

Zw:rkle w dniu pierwsze~ o styeznia zaspy śnieżne pokry 
waili r~ula~ a łótl, śeina wody. A tam ~llzieś w ~łębi.. utulone 
pod gmdką ziemi, leży maleńkie ziarno„ '\\'szystkie moce 
mrozu i ci~żam brył śniegu ~p-zysi~afa sie przeeiw niemu­
a ono lezy spokojne z utaiuną wiarą w Jmtegę słoń<'a. 

Słońce nrzyjdzie, pokona zło, dobedzie z ziarenka t•arlililt~ 
kwitnae~o iyeia! Jak ów ey~e~ & hajki, eo zwalczył sh:~1o­
wego smoka i wywiódł na świat królewnę, wie"Ziona w loda-­
wym nałaen., 

Czyżby mniejsza uUł~e mim mieć -;łoneczno..~ć dueha? 
Słońee ,ąwitlzi'' tylko ja.fili~ sk@nę każdej rzeczy t ·nie 

moie widzieć innej't bo gdziekolwiek zwróei swe promienne 
ot.o~ tam ono bfaski~1 sw:vm wsęsfka odaea. 

C..z.yźhv serc~ ludzkie n.ie ~I& wydobyć z siebie tyle 
blasku miłości. aby'ł w kf6rHktJłwiek strone sie zwróei. ofaeu· 
ło wseysUm zo:rza włas11e~a 4wiałła.? 

Starajmy sfę o piromierut• ya~ inszy w imię szez~cia 
własnegto l szeze§efu. bmveh„ 

.Jak ku słońcu ~ IMoków ~remłll< z. wiezienia twardej łnpl• 
?Y do~ywa sie kiełek ~lhmJ fm sfuń u, a słońce ftO hooute 
1 ku mebu podnosi - fak ku settom p:qmieniejącym s71ezę­
śeie~ i m!łośc!ą4' zwnea sie wuystko. co po~rążo.ne wstało 
w e1emnosć mesze~efa. ~zy wysłt:.pk~ zwraca sie z feskao-­
ta oclrod.zc?:nfo. 

I ty fyłko, iasnf l milo:wanfa peme'f se:rce ludzkie. mtr 
żes~ ... ie lJl'Z}'Wieśe do blasku n:~z~cia i do dosfojeństvia CQ°"' 
sfo..sc1„ 

10(} ~wę :rnulaThvm wśród bezroho!nych,, a drugą niądze zapatruje się H-let.r:J. 
vołowft daf.bvm :ma~mL flna ~vn kup-ca: - Za 9 kor. ł.uf)'ił 
jut wfo eo mia!ahv za to k1t . bym sobie studeJieid ialen~ 
pić". darz, a resztę dafillvn1 crieu ·1n 

Nie ~.rak i faniast~znvch oo 
powiedz!. 5-letni He.nryś odpo­
wiada~ - R ·1piłhvm '1.nhie na:­
mfot łooiań~k i. 

Wzruszającą od:powie<lż na· interesu - pisze ten obieeuJą­
pisał HJ: letni synek r~hotni'krł cv chłopak. 
L. Jedenastoletni syn bezrubot-
uez p:raey:- „Pieniądze, ił'ałbvm · 
ojcu, abv miał na W~vwienfo••, n~go p1Sze: - Kurpił'bym sobłe 

o l ubranie i brntv. noni~waż (łf·· 
• v- etnia córka robntnika w.v- . 1

' 

°'N!łfomiast nie."ikromne t..y­
ezenie ma sz-eścinkifni Piotruś. 
Odno\T';ada krótko: -- KupJł­
hvm drapacza chmlll'. 

i 

I 
i 

ł 
ł 
ł • • • t 

heza szeze~&fowo: . lłl kor. tn CH:e Jest bez -praev„ Nao:g6ł sądzić można, że w 
cukier„ 10 kor. na mąikę~ 4 kor Zbyt przesadzone pojecie :ł rnlpowiedziach mnłveh 1.~cY.estni • 
na eykoTjęi 2 lrnr. na świeee, sile kupna 1 OO koron m~ ~ 8-łet- k6w ankietv prz~wafa :Uierwia '! 
tfi kor. ,Jo kasv. 20 kor. łHl ni11 cfa·ka pndurzędnika JHl<'.ZfiJ s!Pk społ-eeznv. \Viekst:n ezę;ść ; 
ksi~żJd, a 39 kor. daM;W:tłlłhv w-ego. t~~estników <::hce Dl'lyjśt z PO·· j 
Mednym. . „Kupi1abym sGhie domek, moca bliźnim. eh-ee pomóc 

O
, . 

1 
abvm w nim mo~ła mieszkae. :biednvm dziedom. .• 1-.{'·~ tilz'v-ć 

• sm10 etni _syn rzemieślni·k:t ·c.o' d ł b d k · .L - "' • . 
50 1

:... s , .a a :vm o asv oszczę- ~foH niesz"'zn§J:w ... ,„~'k rFl'",1 ... 1·.r..l!.w-, • 
rnsze, ze fiO:run ofiarował~ d , " --= · • ~ „u ,_, -L ... v + 
1
_ 

1 
. . nosc1, a cos ubo!lim ił:r.i~- Ttt6rz,;- nie mf'tst".. ....nalnz~ r., nr"'~ 1· 

uy ( z1e~.10m be.z:rol'mtnveh ro~ dom'4. ' •' -" ''" .... ~· ... a 

+ dzków} a za 50 lw-r. knpilhv cy. Dużo dzicei marzv o ksią1.~ 

i
+. b~ k „ .k. · Svn inspektora polieyjne~a kach~ . eo również charakterv- ł 

~n 1e -s1ą.z. 1. ni.sze: Posze(lł·l..,, d lŁ- „. •. 
Rardzo praktycznie ..,. „ iu.tm 0 NSlę~a·· 31v-czne jest n młndzie7v do 

na pie~ 1·7.a i Irn1piThvm ksinżki". fat 13. 

„ .••••••• „ •• „„„ ••• „„ •• „„.. . ~- ••••••••••••••••••••••••• „.„ ••• „ •••••••• „ .•• 
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ł J i i r il Ul ~ i @ szczęślhvie nas dogu n ił. Le-r z. ~) 

ii sie foiic:.<sz:ek CzimlJi i hieJna ~ podezas jrgo upadku. przcr,yal <) 

małpka siedziała teraz sama ~~ 
na drzewie, !ub nwże zosta?'i : ł już pożarła przez lvdci;. ; 

Ben\vloczn5e wróciiiśrn \· : 

i wisial również nasz a.para! i 
\YSZysc-v do jesionu, na którym + 

fihno"Yy. fL\vica fofała u sE)f> 
jesionu. Od czasu do czasu JNd 
no~iła się, patrzała na ~ałę.zt~ 
i mruczała, gryzła kore i prt'i-. 
hc,va1a wdrapać siP na drzew~}, 
ale. t-0 sie ki nie uda,vało~ Przed kilku .laty, --- opo· skini \vyszedł potężny lew. lb- ZaczęHśmy ZllÓ'.\V strzefać nn 

wiadar bad~cz afrykański Stef zejrzał się i łak, jak przewidy.; pnstraeh L"wka mruieząe _groź 
fens, -- zostałem zaangazow~- 'valiśmy, poszedł w stronę ste, nie cofała slę. i ny przez towarzystwo filmo-· r,11 nrzechodząc obok jesionrt, Uj.rzełiśms teraz hiedną 
\\e~ · kt6~e chciało uakręc;~t z klfo·ef{o Fred mÓ;g"ł tem:z '''l- Czi.rubi. Jej prz€rwany fańcu­
film z żv.cia· dziki-eh zwiierząt w h!.ć dosk-011ałe zd.ięda. 4!7.e\: •·.apląfał się w ga"łęziacn. 
Afryce. w drodze na:Sz oper.a· Udaliśmy się za J.wem, łuzv · Oczki jej ze strachu nvłv dwa 
tor: Fr;ed, kupił u mUll'zynli'.w eząc operatmowi, aby je'"""' ra~y większe, niż zazwvczaj, 
mal:ą małpkę, która bardzo si~ r,zekał 11a drzewie~ Gdv odda- a nna kręciła bez nrzerwv rącz 
do niego :przyw1ą1Zała. i .mws7.f? IiHśi1w się o jakie trzysta me- k-ę apg1·atu filmowego. Praw· 
sjed.ziała wu na nm1cm11. tr.{)w od jesionu, zjawił się na~ uopndobnie · Sl}dziła, że ma ł Stwnrzonko to było bardzo <Je Fred, .cały !l<>krwawionv i p

17
„d soba „,..

11 
]}(lzvtvw<kę. Z ł weso!e i halaśliwe, lecz pod- pod1·.apany. Ók.azafo się. f«; trudem udało .się nam zwabić 

+ czas zdjęć na.łdzikszyeh _Mw:t ehciał o.u .akurat zej.śł z drze- z drzew~ n1·zeraione zwinząt· i zwierząt zachowywało ~u~ . Cli- . "\Ya~ g.dy ujrzał przec:hodzą~ą w ko. 
ł cho, jak myszka. S1cdz1'!ło pf>bliż.u lwicę,. Zdumi-Ony Fred Nastfljlnie sposbrzegli§my, ie 

-

. 1·. wówczas spoko.inie na ra!11rn: ":1·pu~il z rękJn~dal~ i ~toozył przestrn.s-zon.a C'ZimM, wy krę· 
niiu swego pana i o:grąg1~m.1 się z urzewa. ł'~ 1 zia1 · 1es.zez~, difa 400 mełrów ta.~mv fiimo-
oćnkami pat:rzał-0 na iłz1krn ja'k lwica, p:rawdopodobnie wejł . Podczas . W)TW01ywan:a 

: zwi.erzeta. pi·zestms,zona, sk~JCzvła w tvł„ Fred p-rzekonał się,· ie bard.to 

i Gdy Czimbi hvła w złym hu· poczem nie oglądając się pę- d1
1
i:v taw4ł taśmy, nakręcony 

. morze~ fob bała się, trzeba łnr· dem ,PTZybiegJ: do nas. c Ukrył~ przez msłipkę, nadawał się do 

.·. lo tylko diać jej jedną z ma· fW wysoka tJ.·awa stepowa uźvtku. Czimhi nieehcąco stn-
ły.ch pozytywek, któ;e t.ahra- ll.lO'W·ata lwice, ~zająca ~dę pod i ll§inv, abv rozdać Je mu~zv· dnewetn. llfałpka wyręczvła 

I 
nom. l\fałp;ra kręciła rąoezk.;,ę ·po swego pana. . 
zytyw1d i m:uzyka -0drazu Ją n·· Niedawno temu ten film a-
s:pokaja ła · J..„e-01 na wet wln.v" frvkański W\-'Świetfono \V Euro 
cxas ~dy pozytywka przestal~~ vie. BardZ6 sie on wszw~tkim 
grać, t.zimbi kręd~a 'vici~:ż _ieJ pmfobsł, ~h@ć nikt nie wle-
ra.c.v.ke i nadal .fa to bawiło. dział~ że małpka Czimhi praeo-ł -Zna idowaliśmv się a kura~ wala w nL.11 w >Charakterze o:pe f na zaehód -0d rirki Pung-0 1 r:lfo:t4„ 

+ mu1rzvni ehcieli nas zapt'ow~v ••••••••tttłłtt•••••++.,. • dzić do shlnej Jaskini, w kM-:1 rej zamieszkiwała lwia par~. neJ do tusz 
Na wysokim jesionie urządzi- p ·• • . · 
~.iśmv wygoćne siedzenie dla Chyba wszystkim .zalety, by dzieci ł Freda j nmieśdliśmv tam ap~- były runvs!owo dobrze rozwinięte. i rat filmowy. Fred wdrapa.ł s:ę Kupufmy zatem wsEys.cy Zabawki, 

gry towarzyskie i Zi!ję:eia freblcw-ru; drzewo. a na jego ram•e•l'II skle „ Najl•A„em z„ldle Zabawek · si~iah nieodłąeznie Gzimht .... " 
ł · Nasi ludzie szli ostrożnie "' · „Raj i€Cl~(g 
: stronę jaskini i wreszcie ~8 ·. Łódź, .34 Narutowicza 34 t czę1i strzelać ślep:.vmi naboJa· telefon 192-55 

ł mi, aby wvpfoszyć Iwv z le~o- . UWAGI\~ Na miejscu klinika lalek. wiska. Po kilku sh.'.załaeh z J3 · i 

··························································•••t••····················· 

ftiCh!! 
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I LA 
Pan Adam, maJ.arz, który mie Ale po chwilce jll!Ż powstał 

szkał w dwżvm pokoju na pod- prędko i przesi·adł się na kr:ze­
daszu, wyszedł dziś z domu ·na sfo. 
cały wieczór. Bo to była wilja _ Cóż to? - powiedział. -
i jego imieniny. Siedział więc Kanapa jest tak sam-0 mokra, 
sobie przy kolacji wśród weso- jak ten piasek nadbrzemy? 
łyeh przyjaciół i· pewnie byliby i · I istotnie, wszyscy dosttz.egli · 
I ę ogrornme zdziwił, gdyby fo odfazu, ·że obraz, .'Przedista• 
wiedzfal, cu się tymczasem 
dzłało w jego pracowni. wiająey morze, · .oivł takż{f: fa:. 

Pracownia była pełna obra~ le poczęły się RWabtownie koły:. 
lÓW, a przelZ sze.rokie okno, U·• . sać, a kron~e WOOV leciafv z 
mleszczoo.e w ·dachu, zaglądały Rór:v · na kanapę: _- . . . 
do niej bięiźyc i grWiazdy. ,- -- A to byłaby piękna his<torja 
~ Ćw.i, ćwi, ćwi ___ rozległo · ~ ?:a'Yołałv stoły, krzesła i s1za- _ 

.~ię naraz i z obrazu w s~ero- fa. ~. Gotowe nam· tu jeszcze 
·kich·.· l'lamach wyskoc.z-yło cale morzw wystąiPić z · hrzegt>w i u·· 
stado kiurnpatw .. OlTząisnęły się, rządzić powódź. 
poms·zvły parę razy .sikfzydeł-. . PrÓ!bQwałv więc podnieść swo 
kami i poo.zęły bi~ać po poĘ.o- _ je ciężkie nogi do ·góry, żehv 
ju, dziobiąc coś ciągłe to -tu to sie ('hoć troche obronić vr:wd 
fam. zalew.em. 

- Ac.h, jak to dobrze, - wo- · Afo mol'lze było zhy.t rozsądne 
łały - ze możemy się trochę żeby. nie zrozumiet, iż · jest z11 · 
roZ'grzać. Od tylu lat jrnż i:dzie- wielkie na tę pracownię i wca".' 
my wcl"Jt po śniegu, a wiatr le nie miało ochoty jej zatopić. 
dmie na nas ta.k, że nam się aiŻ A kanapa miała jut nowe'!o 
piórka podniosły do f;?órv i wca- ~ościa. Stara kobieta z wlą;zan­
te 1u.t nie grzeją, ką ~hTós.tu na plecaich przyda,-

Zanim jeszcze itnne rzecizv w pała się z kąta pod piecem, zdję 
pokoju miałv czas wy.iść z ·po- ł.a swoje brzemię, poprawiła 
dziwienia., jut z przeeiwleigłej cierwona chusibkę na głowie. 
§dany zeskoczvło dwuch mło- pmetarła oc,zy fartuchem i 'E 
dych niedźwiadik6w. W.P.&iichnieniem usiadła na ka-

- Uwau, uwau - zaml'lncza- na1pie. 
ły. - Możemv na1reszeie znowu -- Chwała Bogu! nareszcie 
s:tanąć na w:szvstkich czterech la odpooznę -- powie®:iała. 
pach. MalarŻ kazał nam stać Od trzooh lat jlllŻ dźwigam bez­
tyJJrn na tylnych, a to takie me· nstannie ten cięża•r. Zmr,iczvłam 
c:t:ąiee. si~ okrrntni~. · 

Jeden z nich sikoc.zył zaraz na Chróst trzaskał lekiko i spo-· 
krzesło, oparł się· o stół i począł glądał ku ścianie, na której wl­
S'WVm czerwonym języezkiem li- siały róże, wymalowane w ka­
z.ać miód, kt6·rv malarz jadł za- mieamvm wazonie, a Da-chną.ce 
ws.ze z chlebem zamiast masła. fora.z tak pię1knie. 

- Uważaj, żebyś i mnie nie Szaf.a. najstarsza z rzeczv w 
p.o:}kną.:t razem - powiedział ta-· pracowni, miała okropnie wy-
l~rz. - Cóżeś taki głodny? st-ra.&zoną twarz. 

Ale· oto przed niedźwiadkami _, To jakieś złe rzeczy .:.:._. mó-
stał już sitary rybak w żółtej wiła. - Któż to kiedy widział, 
watowanej kami.zefoe i z fajką łebv obrazy wychodziły ze swo­
w ustach, której nie wyjmował ich ram. Niechby jwż pan A• 
nawet, kiedy mówił. dam w.rócil jak na.f·prędzej i zro 

--- Maeie tu, nożywde się tym bił tu porządek. Czu:.ię si~ 
chlebem z serem, co mi fona hardzo nieswojo. 
przyniosła . w koszyku. Ja nie · Wtedv począł sie śmiać g:ra·· 
jestem · głndny·. n~lowy fartuch malarza, wiszą• 

I UJSiadł sobie wygodnie na cy na gwoździ.on, a ia nim wszy· 
kanapie, żeby wyprostować ra- ~ł.k·;e fartby w triJ.dellku maht·• 
m.iona i nogi, il sJdm - czerwona, niebieska:. 

żółta i zielona, a za niemi pen­
d·~~J i nawet ścierka, cala pookrv 
fa ró·mokolorowemi plama..Ui 
Ws.7.vsłko, co pomagało mata~ 
t-.70w: w jego pracy, śmiało etę 
f(!raz. 

. ~ To nie są żadne czarv ~ 
pow:edział pendzel. - Przecł~ 
11aui sama słyszała chyba nie„ 
u.z. jak ludZlie. któórzv tu pr&v·· 
ch~ld1ili .. do Pracaiwm, m6wm: . 
.,Tc obrruzv są jak łvwe, me>. 
gh hv r ra w·ie wVlsk. oozyć .iZe sire~ 
!eh ·mm'' 

_;_ · Właśnie, właśnie - przy• 
t.wierdziły fa.rbv i poplamień~ 
ściereczka. · · 

- Ach; -Co tam się mou _., 
na czarach _taki pospolitv pe&. 
dzel i ścierika. zrobiona ze .a„ 
rej .. podartej koszuli ~ pomy„ 
ślala sobie szaf a, która n~e da „ 
ła się łatwo przekona~. 

A wtem odezwał· się cichy ~ 
z .obrazu nad łózkiem malan:a. 
I piękna, stars-za jut kobieta w 
czarnej sukni podniosła rękę ł 
w&kazała :pakem w sillrooi} o­
Jma.· 

- Patrzcie pa.ńistwol oto tani 
gwiazdka s11ada w ·tej chwili z 
nieba. Taka sama gwiazd\I 
S'O.adła pięćdziesią,t lat temu 
właśnie w samą. wilję. W·pr~t 
z nieba do kołyski malarza, 
który był wtedy malutkim Ada­
siem i dopiero co sie uirodzit 
Ta jasna pw.iazdka bvła na łpię­
kniejszym darem w jego życiu 
i s1pra wHa, że mólflł malowa6 
swoje nie-zwyikłe obrazy. 

- Buurum - zeva·r w szafce 
przy. drzwiach wvhil pierwszą. 
Shnchać było lekki szme·r szty„ 
wnego płótna, ·a po-tern wszyst­
ko się uciszyło zupełnie. A. 
gdy pan Adam ur.zekrecił klur~ 
w zatrzasku i wszedł do praco­
wni, wszystko bvło Jak zwykle 
na S·wojem mie.iscu. 

Tylko księżyc prżechylił gło­
wę na bok i zaglądał ciekawie 
przez okno, z·diziwio.nv. źc to 
wesołe, ba.nvne towarzystwo 
miknęło gdzieś tak nai?lP.. 

Przetarł nawet sobie oczy ma 
Jym białvm ob~oczkiem, kiwał 
głową i mruczał: „Jakież to dzi­
wne, jakież to dziwne. " 
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Mama wysłała Pawełka icsz- Dał Pawełek. A potem zaraz wał w domu. 
oze za dnfa w kilka · miej!lc, chwycił jałowiec .za ośnieżony Usi8wił Pawełek .iałow.iec na 
gdzie miał odnieść robGtę .. Te-· pieniek i wiot na noJ,?aeh do do- s~~kt..1 pod okHm, w h )Jiom·· 
raz wracał i przystanął na p.1.ac.u mu. w,·m ką,icię. Świąitecmi~ zro.n.:. 

Za;wsze było tu pusto, a dził Długo szedł i zmachał sdę po·- . ło się w izhfo. 
- last Choinki i choinfdJ Jak 4 r~ądnie. Stanął wreszcde p,rzed ~ WidziSiz, Z»fka? 
bv tak pójść naprzełaj przed · d·rźwiami mieszkania: Podeszła matka· .od komina 1 

siiehie, mo:lmaby chyba z·ahłądz.ić --.. Stuikl st'Ulk! talerzem klusek. Talerz na stO-
wśtód tych świerczków, jak w Matka drzwi otwiera: a tu le, c.zvstvm ohru®em nabytym, 
prawdziwvm lesie. · przed Pawełkiem wchOO:zi dJ postawiła i gładzi ·Pawełka po 

- Każdy będzie miał d.zisiaj mieszkania ·gość zieloo.v. spocone.i c;z:wprynie i uśmiecha 
choinkę, tylko nie mv z. Zośką -No! nikt sie tego nie spodzie„ się do :Zośki: · 
- myśli Pawełek, widząc jak - No przecie i wy made 
ludzie śpieS1Znie. wybierają, ta:r- iOdZl\Yi9 )D_ dJjl[J swoje drzewko. Cieszvsz !ię 
guja i płacą ·.za drzewka. Zoślka? 

Tak. · Kto chce mieć choinkę~ --. Cieszę się, - mówi Zośka. 
musi mieć pieniądze. A P.awe- ....,... Ale tak myślfl że w nocy bę-
Je.k pieniędzy nie ma. dzie jeszcze lepiej. W nooy 

To jeSlt ma tylko2ó Rro~zv przyjdzie Bajka, co oo :miesz-
na tramwaj. Iść do domu moż- kallliach g1r1Zecznych dzieci eho-
nabv wrprawdzie i piechotą na dd i zaczaruje nam ten jałowitt 
upartego, choć to akurat dTu.gi w ślkzny świerezek, bogato u- -
koniec mfasta ... Ale ezv dosta- strojony cacikami. To dopiero 
nie się świerczek za 25 groszy? będzie choinka! 
i cacka do pr~ybrania go? Nie Dwaj wodzowie indyjscy ,,Błękit A Pawełek ną. to: 
dostanie. ny Wąż" i „Gzerwony Wilk'' zosta ,..._ Co mi tam po Bajce! M6j 

A Zoś!ka, młodsza siostrzyei- Ił pewnego razu zaproszeni na uc~ jało'W{!?:yk· i bez bajkowych cza„ 
ka Pawełka., od fygiodnia tvlko tę do prezydenta. Ameryki. Na sto- rów śliczny! Popatrz Zoś!ka. -
o choince gada, na:wet w nocy le, mi~~Y innemi, stał słoik z musz Pm:yj·rzv.i mu. sd.ę dobrze: zicl.o­
przez sen. Ehl Zośka! Seisnąl tardą której indjanie wogóle nie 3y, gałęzisty, lasem pachnący 
Pawełek ramionami., bo go ziąb znali.' Wodzowie zuważyli, te nie- cały. Jeszcze wczora.i dawał 
An"Zejąl ? l.i"lmfD·aił po śni~, bo którzy z wysoko postawionych go- sehłl'Onienie w swych -gałązlkach 
mu nogi od tiego ~apienia się, 6ci, brali sobie troch~ musztardy na pfakom.. „ Jeszcze wezora.i wie­
zmarzłv i wycofuje stię z PO·· taleu:z. Wódz ,,Błękitny Wą.ż" są.. wiórka po nim tańczyła„. Jesz-
''międizy choinek do tramwa_iu. dził, ł.e musi to być jakaś smaczna c1ze dtziś rano żywy, prawdziwy 

Późno, ostatnie wagony .zjet- potrawa i nałożył sobie na talerz za.fac JJod nim SIJ)ał.!" 
dżają do remizy, a tam może pełną łyżkę musztardy, którą odra. - Nie chcę ·wcale, źeby mi 
matka choć klusek ugotuje. Ju.ż zu włotył do mit. Z oczu pociekły Ro Bajka odmieniała! TakiSRom 
minął Pawełek plac z· resztką mu łzy, ale dzielny wódz vrzemógl sobie zdobył i takiemu. rad Je-
choinek, J>a,trzy, a tu mu pod straszliwe palenie. stemt 
nogami leży coś niedU1że -- ,)Czerwony Wilk" spostrzegł łzy Uśmiechnęła się matka: 
drzewko, nie dr~, krza- ł spytał: - -- Masz słus.zlllość, P.awe11ku 
czek, nie krzac:Zek. ale zielone - Dlaczego płaczesz, mój bra- '--' i spracowaną, twardą. ręką 
i koJ.ące. efo? :pogład.ziła mama zielooy, lasem 

Schylił się Pawełek priiyjrzal: ~,Błękitny Wąt" odparł: pachnąicv .fałowiczyk. 
jałowiec. Aż coś kolnęł-0 Pa- - Płaezę, ponieważ przypomnia. P:rzysrnnęiła się ma:ła Zośka 
welka. Zawrócił na miejscu i łem sobie, jak mój br:it utonął w ao st-a•rszego brata: 
do przekupnia w kożuchu rzekł: rzece Mississipi. · - A opowieStZ, ·Jak to zając 

- Panie gospodarzu, czy to . „Czerwony Wilk" wziąl sobłe pod tym jałowiczykiem spał? 
do sprzedania? · również łytkę musztardy i całą. por __, Opowtiem. Słuchaj: ___ Pe· 

Przekupier'1 zastano.wił się: cję włożył odrazu do ust. Gdy rów- wnego raz,u, przed samemi świę 
--. Ten jałowiec nibv? An'3, niei i jemu z oczu z~tczęły kapa6 lami w lesie ... (Tu Paweł~k mu· 

przyplątało się krzac\Zysko do łzy. „Błękitny Wa/!" spytał: siał przerwać. żeby móc ma.mie 
świerków, to i cóż z nim robić. - Dlaczego płaczesz, m6j bra.- porządek w mieszkaniu na .iu~ 
,,„rzedać mo·żna. Koo. jak cie? trzejsze święto zrobić). t masz za co. ,pr.erwony Wilk.'' odparł ze złoś Kto z c,zvtelnik6.w „Mojego 

+ - A ile pan gospodarz ehee? cią.: Głosik.u'' opowie dalej cieka.wiej_ 
• Pru~kupień machnął rę:ką. -..... -- Płaczę dlatego, żeś ty wówcz.~ Zosi tę historję o za,jączku, 
ł Da.i dwadzieśda pięć .f;?)l"Oszv ł nie utonał w Mississipi razem z two który w \Vigil,ię raino zas,... i 1 
ł bierz. im bratem! P'Od jałowcem? 

„ ••••.•..•••.••.••••••....•. , ..................................................... ... 



hogogryi I 
mt B. J{rauz-e} 

z poniżej p-0danyeh sylab u­
fo.żyć 16 wyrazów o podanych 
;;rnaiczrniacb. Pierwsze litery 
tych wyrazów, -czvtane z górv 
na dół, ~adzn, rozwiuzanie. 

Syfa by 
h~ ... el1a, cja, efo. ~zep, <CY1 

der. dra,. es, es, fa, ga, guł her, 
i, jas. ka, ka, ki, ko, ku, lap, 
Jl, lin, ma, mos, na, nar. inau, 
nia, nic, nó, os.z, on, ra, r.!l, 
rol~ ta~ far, hy,o. tv. wa. żv. 
·1.·ork~ vo. 

Znaczenie wyrazów 
I} Przynqd sportowv. 2} U­

roczyste -pirzedstawienie. 3) 
Dotktó ... •• ł} Kapelusz. 5) Nrupój. 
6) Zwi.erzę~ 7) Miasto w :A.me­
rvce. 8} Miejscowość na pół~ 
wyspie Helu. 9) Mieszkaniee 
północy. 10) Część dała. Uf 
Rodzaj broni. 12} Teorje. 13) 
Miasto w. Japonji. 14) Up.rawa 
ziemi. lft) Nazwisko artystki 
filmowej. 16) Ro€Iina. 

ltłlgogrył li 

Z J}Oniiej podan~h sylab u­
łożyć 1 wyrazów o 'Podanych 
z.naiezeniach. Pierwsze litery 
tych wymz6w, e.zytane z góry 
x1a dół, dadzą ipierws:zą. Uter~ 
imienia i nazwisko wielkie~o 
wynafazcy, a ostatnie, e:fztane 
w tvm samym kierunku, ua­
"lwę jego wynalazku. 

Sylaby 
ha~z. ezew, dra~ dur~ da, di, 

e, grzys, g:ro, i, ko, Iip, na. nek, 
ob, rza, sa, sot trę, wa. 

Zna~7enie wyi•azów 
1) Zawód. 2) Figura ;geome­

fryezna. 3) \Vielki śpiewak. 
4) Rodzaj przedstawienia. 5r 
Miasto w Polsee. 6) Rogalek. 
7) ·Odznaezenie. 

hogogryf Ili 
(Uł. R. ZłOtowSka }. 

Z poniżej p-0danych sylab u­
łożyć 12 wyrazów o podany-eh 
znaiezeniaeh, fak, abv pierwsze 
liłerv l•ieh wvra7ów, ezvtane 

z górv na dół1 daly pierw~ze li·· 
tery imion i nazwisko pisarza 
wynnlaz.-cv, a ostatnie1 czytane 
w. tym ~m:n11 kierunku. t:vtut 
.it\~11 utworu. 

ar, ba, buz, da, ek, i, in, ja. 
ka, kasz, fa, li, Io> nez, uon, 
non, nu, :µa, ro, sar, sor ta, :lor. 
ty, ·wa, wen, wi, wor, zet sejm, 
że. 

Znaczenie wyrazów 
1) Drzewo. 2) Pisarz hłs;. · 

pmisiki. 3) Owoce.. 4) Zawie­
szenie hroni. 5) Owoc połud:n19 
·wy. 6) Zwierzę. 7} Imię mę­
skie. 8) Pojazdy. 9} Przyrzarl 
do ~tehładzania powietr,za. !OJ 
Śpiew osobv pojedyńiczej. 11 J 
Re.gula. 1?) Kaleka wojenny. 

Zadanie 
matematyczne 

(Uł. L. i H. Lipszycowie}. 

Znaleźć liczbQl odpowiadają .. 
eą nastę-pnjfl'Cym warunkom: 

Jeżeli do jej I>Ołowv dodamy 
21. to otrzymamy taką samą 
lrozbę, jaką si~ otrzyma, jeżeli 
od podwójnej poM!Wkiwanej 
liczibv odejmiemy 21. 

Kwadrat aglczny 
(Uł„ L. i H. Kra&o.wscyl 

1} Jl Jl Il • ll „ 
2l.~-•~i:c 
3)' il Ił I( Ił • ~ 
4f • • • • 1111 ł 
5Y * • 11 • ~ $ nr . li'. li Ił li • 

Nr„ 1 

Zn~nie wyrazów 

1} Jest ona prz:rezvna upa~ 
dfości. 

2) Uczy pupi;~ków s·wych 
sprawno~i. 

3} Dobre opinje --. dowód 
wziętości. 

4} .Świad€-Ctw-0 ludzkiej po­
ilło.5ci. 

5) Grecka ~ini sn:rawiedli~ 
wości. 

6} Perski boiek ie:fa i de­
mnośd. 

anagram 
(Ul. L: i H. Krakowsey) 

z tneeh Ut.er ułót>Cie c!tery 
slowa, 

O których tutaj poniżej będzie 
mowa. 

Pierwsze wooi wskaże„ jałc rze 
mieślnik praenje~ 

z kilku dr~b sztukę się b11-
dnje. 

Na .Abrahama trzeci śle łono, 
Czwartv twierd:tenie tylko jeeł 

pono. 

dy 
R06wiązania po~ NMI 

rywek umysłowych należy nad 
sdać do redakcji „Mojego Gł<l­
siku" {Piotrlmwska tOH dt> 
anfa 8 styez;ni&. 

Za trafne rozwiązania redak'" 
<da przeznacza trzv nagcorlv: 

l} 2 bilety do kina. 
2} Gre towarzyską. 
3) Książkę. 

Rozwiązania rozrywek umysłowych 
umieszczonych w numerze 51 „Mojego Głosiku" 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU I„ parostat-ek, Iljada., naparst-ek: 
Hebel. Indje (wspak), Natavis, „Fryderyk ChopinH. 

raport~ yy, korsarz, stawidła, figi ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Ilt 
(wspa.k). emir. nudy. kucyk. Idzi, Badyl~ otucha., loka.1, elegancik1 
hnfee (wspak), walizka> ichneumon satyra, Łotwa, antymon, wici. pra-
Ohili~ zagroda.. nie. rogal ubytek. sa1aman<lra. 

„Henryk Sienkiewicz - Listy z ,~Bolesław Prus - Lalka, Aniel-
Afryki. Hania" ka.''. 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU U. 
Francja, rumak, yo-yo, dachów­

ka, Erynje, Rysza.:r€4 Yokoha.ma., 
Kr:rnica~ cesarz, he~bata, Olimp, 

ROZWIAZANIE ŁAMIGŁóWKL 
Bojownik, W atykan„ Nob'01, pod 

woje,. Henryk, Bug, Koran, iarów 
k&, koI~da7 pogoda. 

,iJan Dę1Joróg - Wybór gawęd11 

~ ...........................•.•... , .................... . 
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MOJ GŁOSIK 't 

ił ::::~!::::f!~.:~::,~y~~ l~gii: ~gi;,~jE;n;g~l0e;:w:1~Ji~,..··;;;:~~;~;;;;~~;;;• ••1• 
B h a..;> ... v .., u fie!f:1:::i, Habinowiczówna Fela, Ro· 

cyn, 0 un, sonet, dumki, Staff. nek i Mila. Falderówne Zosia i A- gadm Ka7fa, Szperlini'anka Stef'i{n 
i Orcio, Ohnet, bajki, łgarz. nia? Fabersteinówna Glenia, Fajer„ Sztar~owna R, Szpindlerówna Ma. + 

............................ ,......... . 

t „Monachomachja''. stem Ignaś, Gurkówna Lula Gra- dzia tz"pindler Józio, Szapirówm. + 
• merówna Lola, Górewiczówn'a Nin Bela, S'.iwarcmanówna Adela, t + ROZWIĄZANIE UKŁADANEK • G ,.. 

I 
s1a, artowska Wiktorja Gabryń· S:zejnman r,redzio, Sołowiejczyk S. + 

SZARADOWYt;H ski Stach, Grynbaumó~a Edka, Simonowiczówna Madzia, Silska + 
Marlena. Kreta.. Krata. Ramy. Ga 1·k k H + r I ows a anka z Polesia Ga- Maryehna, Tarłowski Sławek, Tep • 

Otto. berówna Zosia, Harakówna Mary- ferćwna Rita, Tenenbaumówna Ce t 
ROZWIĄZANIA WIZYTóWEK sia, Holcmanówna Bela. Herszen- linka, Torończykówna Lofa.J Tenen i 

1 Listonosz. Robotnik. Reżyser. berg Julek, Hamburger' Atek, ~~Ir- blum Gieniek, Te>m:tSzewska Basfo. i 
• Przekupień. ka ze wsi", Izbicka. Mirka, Jaskól- Tucilolcówna Bronka., Tobesów11a ...,.. 

ska Hania, Jakubowicz Marek, Jo- S.; l:r1Jachówna Rena, Wajsberg + 
ROZWIĄZANIA SZARADEK skowiczówna Irka, Jóżwiakówna Marek, Wanjberg H., Wienerówn:t t 
Syrja - Jasyr. Laska - Skała. z h K I ' · H K + oc a, ope manowna ala, m.u- Dork~1, Wołkowicz Benio, Wiązow ~ 

Wandy - Dywan. Baku ~ Kuba. ze B., Kantorowiczówna Sonia, .ska B omana, W ajsman Tolek, ! 
ROZWIĄZANIE SZARADY. Kruczawska Jadzia, Krnkohvscy Wa.1cmanówna Tosia, Waldmanów + 

W afoc. I.ndwik i Henryk, Kolasiewiczów- na Lucia, Zaliszewska Gnusia, Zyl t •. 
41 • 1111 na Marja, Kaczorowski Jerzyk~ ber H<-nryk, Zylbermanówna Hele- ;; 

rn.. Krancówna Ruta, Kurc Benfo, Le- na, Zylbcrszacówna Gutka, Zylber .dafne rozwiązania rozrywek u- · + 
w6wna Betty, T .ubl1ner6w11a Pola, ~zta.)1.ówna Krysia, 1lając~!rnwska • 

mysłowy~h z numeru 51 „Mojego I aksówna Estusia, Lipma.n6wna "lUecia. Zalcmanówna Lola. t+ 
Głosiku" nadesłali: """ 

Fania, Landau Władek, Lipowska. * • • 
Akerbreżanka Gutka. Abramo- Aniela, Landau Michaś., Łukomska ł 

• 11 ,.. k A t bl 'n k A Nagrody_ drog!l. losowania otrzy WICz mare , ser urn enry - Gryf.fa,· Markiewicz Leon, Margu. lie 't + 
' L ' hHl!i· „ ronsonowna uta, Adamówna Leo s6wna Oienia, Milstein Henio, Mur i 

kadja, Adamczewski Jurek, Aleń~ np,r(;wna Liza, :Maliszewski Tadek, 1) I>wa, bilt-ty do kina. - J. Ozę-
ska Kocia, Birnbaumówna Cesła, Nirensteinówna Tola, Nonberżanka stot•l10wska. t 
Berliński Ch., Bilska Sticha, Baum H"~ka. Najberianka ~irka, Oppen. 2} Grę towarzyską~ E. Gryn- ..... 
Tolek, Borensztajn Atek, Balbirska eh<'im6wna Clelinka, Openchowska baumówPa. : 
Marysia, Berstein&vna Alinka, ZłlZia l!rensztajnówna Zosia, Opa-

1
~ 

Częstochowski I., Cederówna Lola, towski Heniek, Oksberianka Nin- 3) Książkę·- C. Berlińsl:d· 
Cymer Janek, Ca.łkówna Irka, Cy- ka, ,,Posłuszna", Pankowska Ja- Po odbiór nagród zgłosić siA na-
mermanówna Dziunia, Cynkówna dzia, PerPlmanówna Haneezka., Per łez; do redakcji „Mojego Gł~ku" : 
Dodzia, Dudzhiska Ola, Drabków- le·· Jam·k, Pikówna Saba~ Rosenów (Piotr1owska 101) w sobotę, dnia i 
na. Wisia., Dawidowiczowie Jurek na L'w.tfia, Roznerówna Lilka, Ro, 7 stycznia 0 godz. 4 ·po pot ,..... 

I ' · ,,?osłuszna'': Odpisuj~ ci jedno- gdyż mnie sie ten pomysł bardzo Silski Le<>n: W yobrał sobieł te 
cześnie na dwa listy. Zdaje mi się, podoba. Narazie nagrody w posta. wcale o tobie nie zapomniałam. i 
żeś pytała o O. Rjnbexga i dla.te- ci abonamentu były tylko raz, lecz list twój bardzo ·mnie uclP.szyt Cie 
go sądziłam, ze to jest twój krew są.dz-{}, ze wkrótce znów to powtć- ka.wam .jakie to przeszkody atanę­
ny. Powiastki i artykuliki do „Gło rzymy. ły na . drodze naszej koresponden­
siku" układaj3d rozmaite osoby. U- Smorodinówna Frania poleca cz.y eji? Do grona dziatwy głosikowej 
twory moich siostrzenic i siostrzeń telnfozkom i czytelnikom !,Mojego 118,dal należysz. O ile chcesz poznac 
ców o ile się nadają., r~~wnicl u- Głosiku" książkę Sienkie;wfoza „W czytelników i czytelniczki ttGłosi­
mieszczam w gazetce. Pseudonim pustyni i w puszczy" i nowele i po ku'', przyjdź kiedyś na sobotnie 
ukazuj~ się w ~,Głosiku" zamiast wieści Elizv Orzeszkowej. przyjęcie. Jestem zadowolona, M 
nazwi~ka., le.rz nazwiskQ należy po S9łowiejczyk S.: Rozrywki zwy~ zainteresowałeś się projektem Mi­
dać dla mojej wiad_omości. Czy du kle. poprawiam, lecz mimo to od obasia. Landa i proszę: cię\ ;ibyś na 

•1 io pracujesz przez świ<;;ta? Dziew- f'zasu do czasu wkrada się w nie dal 'przysyłał nazwy przeczyt.anycl1 
czynk:t i {·hłop1er, 0 których py- jakiś błąd. Siostrzyczkę. pozdrów i ksiaiżek, które ci sfę podohały. · 
tasz, do mnie nie pisują. Czy już poproś, aby sama do mnie napisa- Silski Leon polec'a czytelniczkom 

I !t~ychodzisz? Do nadsyhuiycb roz ła. Dziewęzynka, którą wzywasz, i czytelnikom „Mojego Głosiku" 
rywEk umysłowych, nr.leży dołąr aby do mnie napisnfa, pisuje już następujące ksiąi'ki: ,,Trytogję" -
czać rozwią.z:mie. do ~.Głosiku'' le.cz l)Od pseudom- Sienkiewicza, „Trzech muszkfote-

Smornclinówna Frania: !Yfam na- mem. rów'' - Dumasa .. 

ł
+ dzieję ż·e je~teś jnż zdrowa. Bar- Silski Leon wzywa Ewe, Zakli- Szymanowska Arcbangiela z 

dzo sie cirsze, ie zainteresowab.ś kowską.. aby napisala do :.]fojęgo Płocka: Dziękuję za. miły liśeilt j 
~b r;10jPktP~1 :l\Hchasfa Land·i, fnnsjk11". sądzę, ze będ?:ifisz stale do mnie pi-
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sywała. Bardzo si~ cieszę, te „Mój 
Głosik" dociera tak daleko. Los na 
pewno będzie i dla cie.bie łaskawy 
1 obdarzy cię nagrod::1t. Mo-Z.na nad 
syfać również niepełne rozwiązania 
a mimo to bierze się udział w loso 
waniu. Nelę i Julitkę serdecznie Po 
zdrawiam i proszę, aby do mnie 
napisały. Możecie wfotyć swe liści 
ki do jednej koperty. Jak s~dza-
cle świeta? 

i- -- Orenszajnówna Zosia: Kto otrzy 
mał nagrodę za czystość? Jak tam 
:wypadła cenzurka? Zdaje mi się, 
że raz już otrzymałaś nagrodę. Jak 
się czuje Dosia? 1 Orenszajnówna Zosia wzywa Re 
nię Fe1dmanówn~, aby napisała do 
„Mojego Głosiku". 

Orensztajnówna Bela: Czy udał 
się p-bchód i kto brał w nim udział? 
Ozy jesteś zadowolona z cenzurki? 
Cłekawam. którv oddział wyszedł 
zwycięsko z kollkursu czystości. 

Nonberg J.: Witam nowego sio­
strze1icat Do „Głosiku" trze;ba pi­
sa.6 obszernie i szczerze, jak do 
przyjaciela. Do rozwiązań należy 
dołączać wyrazy pomocnicze, a. 
po odbiór nagród można kogoś 
przysłać o ile samemu akurat nie 
m~na przyjść. 

Mędrzycka Reginka: Dziękuję 
serdecznie. za pamięć i miłe tycze.. 
nła.. Ciekawam, jakie .to były powo 
dy? O ile możesz, napisz mi o tem 
przy okazjt 

Laksówna Estusia: Myślę, te cen 
zurka wypadła dobrze. A co ~ 
powiedziano mateczce na konferen 
cił? 

Edeisztajnówna Reginka: Bar­
dzo proszę o obszerne sprawozda­
nie z obchodu i uroczystości rozda 
nia. nagród. Kto dostał nagrodę, ~ 
kto czytał referat? Salusia już do 

· mnie napisała. 
Częstochowska Helenka: MM.li-

" wę jest, ~ list zginął i dlatego nie 
miałaś odpowiedzi. Halinkę O. 
znam; dlaczego ostatnio ona do 
mnie nie pisuje. Czem jest zajęty 
tiwój braciszek? Pozdrów g0 oda 
mnie. 
CZęstochowska Helenka wzywa. 

~yczkę Goldberiankę, aby na.pi­
sa.ła. do ,~Mojego Głosiku". 

Altmanówna Salusia: O chorobie 
sama mi jut powiedziałaś. Czy czu 
jesz się jut całkiem dobrze? Gfly 
e1as ci pozwoli, przyjdź na przyję-· 
me. 

Margullesówna Ada: Bardzo się 
cieszę, te znów będziesz do mnie pi 
sywała. Co sią tyczy błędów w roz 
rywkach, masz zupełn% rację; po 
części to są omyłki zecerskie, któ­
rych trudno jest unikn!łć. Pomysł 
"Michasia Landa uważam ~ dobry 
i on sam już go rozvrinął, jak to 
możesz si~ przekonać z jego dzi­
siejszej odpowiedzi. Dla bratank:\ 
twego przesył~ pozdrowienia. 

Leon P.: Uważam, te jak na lat 
20. opowiadanie jest bardzo slab~. 
Sama treść niezbyt interesująca, 
forma i opracowanie nieszczególne 
a poza.tern cała masa błędów gra­
ma tycznych. Sądzę, ze lepiej bę­
dzie .,nie ba'l.'.ić się w głupie rze. 
czi'. 

Krakowska Halinka: Temat refe 
ratu bardzo mi się pocloba. W te­
atrze „Kukie1ek" nie byłam, gdyż 
miałam wtedy gryp~. Czy wieczo 
rek szkolny już się odbył? Cieka.­
wam czy i ty pojechałaś ze . szkołą 
do Zakopanego. 

śłusar&ki Ka"'imierz: Wiersz u­
mieszrzę. ,.Czary dziwożony'' otrzy 
mafam dopie.ro w tym tygodniu. 
Utwór teff ma bardzo wiele -walo-
1ów, do których w pierwszym nę­
dzie zaliczam staranne opracowa­
nie i bardzo dobrą formę. Niestety 
tre~ó jest oklepana i czarodziejska 
w rodzaju bajek dziś już prawie 
przez rlzieci nieczytywanych. Szko 
da doprawdy tak dobrej, ła.dnej i 
miłej szaty zewnętrznej dla tak 
słabej treśei. Mote pan ma w zapa 
słe jeszcze jakieś utwory, to bar~ 
dzobym prosiła o łaskawe przysł& 
nie ich do redakcji „Mojeg0 Głosi­
ku''. 

Edetsztalnówna Reginka wzvwa 
Edkę Pasternakównę, aby napisała 
do „Głosiku". 

Reissówna s. ł Zaksówna H.: 
P!ogzt! ,.spółkę'' o napisanie słów 
kilku. Chcę poznaó moja nowe sio­
strzeniczki. 

Landa Młeha§: OdpisujQ ci dził 
Jednocześnie na oba obszerne 1isty. 
Nazwisko teraz jest już chyba. w 
porządku. Oo się tyczy kącik& lite 
raclrlego już kilkoro dzieci się ode­
~ało na twój apel. Sądzę jednalr, 
łe hasło można. umieścić, aby więk 
sza. ilość czytelniczek I czytelni­
ków zwróciła. na to uwag~. Kącik 
zawierający sposoby robieni& roz.. 
maityeh zabawek i głer, istnieje 
nadal. Dopiero dwa tygodnie ~ 

mu ,,Głosik" podał sposób na. z.ro„ 
bienie sobie samemu „yo-you. W 
kąciku tym można. naturalnie u~ 
mieszczae również sposoby urządza 
fila. i innych przedmiotów, lecz u­
ważam. że robienia sobie samodzi.el 
nie zabawek„ jest równiei miłe I 
poiyteczne„ ·Co się . tyczy powięk­
szenia. gazetki, pomysł twój jest 
całkiem trafny. Ba.rdzo się cieszę, 
te przydał· ci się głosikowy jele~ 
Orzeł był juz w .,Głosiku0• Numer 
ten naszykowałam dla ciebie i mo 
żesz go sobie jutro popołudniu mię 
dzv 4 - 5 odebrać w redakcji. Po­
t.en1 zosta,wię go u chłopca, redak­
cyjnego, który te?.: ci go wręczy. 
Chciałam ci odrazu odpisać na oba 
liściki. ale )oniewM. od1,owiedt na. 
jeden -już jest dość pokaźna, odpo 
wieiłi na. drugi zamieszczę' w na„ 
stępnym numerze ~,Głosikun. 

Hasenberżanka Jadzia: Witam 
nową etiostrzeniczke„ O ile chce~ 
mnie poznać, przyfdz na przyjęcie 
red..<:t.kcyjne, w którakolwiek S{Obo­
tę, między godziną 4 a 5 popołud­
niu. Do jakich szkolnych kółek na 
leżysz? \{a.m nadzieję. że ,~odwaf;d" 
swej nie pożałuiesz. 

Landa Michaś prosi kogokolwieli 
- z czytelniczek lub czytelników 
„GłosiJm" o podanie mu za pośred­
nictwem gazetki adresu szkołv no 
wszechnej Nr. 143. 

Ljsówna R.: Czy otrzymałaś od.~ 
pmviedź na pierwszy liścik? Mirka 
zda.ja się, pisała do mnie jut w ~ 
szłym mku. Jak sifl czuje matoos­
k& i eo jej właściwie było? 

Hennebetianka Danusia: Bard.ro 
się cie:tzę, że lubisz „Mój Głn!ik" 
I czytasz go z przyjemnością.. Po­
niewa'h mieszkasz tak blisko, 
przyjdź n& przyjęcie redakcyjne, 
to aię pozna.my. Do jakiej szkoły 
chodzisz? 
Fłancbaum W.: Temat fogogry ... 

fu wogóle musi być trosZkę bar­
dziej skomplikowany. Imię chłop­
·ca nie Jest odpowiednim tematem 
logogryfu. Pozat.em wyrazy dzielł 
się na sylaby„ a nie na litery. Na.le 
ł.y również załąezyć rozwiązanie. 
Dl&czego nie nadsyłasz rozwiązań 
rozrywek umieszczanych w „Głosi 
kn''P 
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